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Czołgi l.samoloty brytyiskle o anou1ały. sy uację- ·waelk·a 
. liczba _rannych n . abitych 

' LONDYN. (BBC). Według ostatnich 
wiado1:ności nadesłanych z Bombaju 
trwający od 5 dni bunt w hinduski.ei ma
rynarce królewskiej został dziś rano za
kończony. Wszyscy ma·rynarze zgłosili 
bezwarun.kową kapitulację, okręty p9d
dawały się jeden za drugim. 

Kapitulacja nastąpiła po otrzyma.niu 
znacznych posił~ów prz·ez władze bry
tyjskie. Admirał Godfrey zwrócił się do 
strajkujących. marynarzy z' następującym 
wezwani.em: „Ażeby ·wam pokazf!.ć j!!ki
rni siłami dysponujemy. nasze_ samoloty 
będą krą.żyły nad n~iastem, a czołgi po 
ulicach. Jednakże jedncstki nasze nie 
odrladzą ani jedt!ego' strzału, o ile same 
lllłlillllllllllłllllllłllllllllllllllłlllllllllllllllllllflllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllł 

Morderca 150 ~Pńców 
odpowie przed trybunałem 

nie wstaną zaatakowane''· 
Ostatnia noc przeszła·spokojnie. Ob-e:

cnie w mieście panuje zupełny spokój, 
czołgi i samoloty brytyjskie patrolują 
miasto. Godzina pol;cyjna została usta-

now_iona od 9_ej wie.cz. do 6-ej rano: 
Zahurz·enia w Bomqaju spowodowa

ły znaczne ofiary w ludziach. Liczba ofiar 
w ludziach wynosi 69 zabitych i 650 ran
nych. 
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PS N zu IE I 
zbokiem stronn~ct demok.rityczńyth 

WARSZAW A, 22. li. Przedstawidele 1 żność szczegółowej odpowiedzi na pi
~PR i PPS stwi~rdziii, źe kontrpro~z~ • śmie przeds~mviciełe PfR i PPS z :żalem 
CJe PSL .odrzU'ca1ą z~sady porozu..111J.~ma stwierdzaia Ż'! t~siłowania 'dojścia do po-
w sprawie bloku wyborczego wysun.tęte . .~ ·' . 
przez PPR i PPS w pi$n;·e do PS!~ z rozurn1ema :z PSL zostały udaremnione 
dnia 18 lutego br. Rezeiwując sobie mo- przez PSL. 

·n 
rezultató 

nde 

gen. dyr. Centralnego Zarządu Przemysłu 
·wtókie:rm!czego 

440 gó ni ~ó zas panych 
w "Opalni Zagłębia Rehry 

LONDYN. Agenja Reuter~ nodosi, .iż 
władze brytyjskie i niemieckie doszły d<> 
przekonania, że dalsze próby przyjścia z 
pomocą górnikom, zasypanym w kopalni 
Grimberg koło Dortmundu w Zagłębiu 

Ruhry, są daremne. Udało się -wydobyć 
tylko 49 górników, 440 zaginęło podczas 

kat~trofy. 

Egz I< je Hiszpanii 
i rezon n e ,Francji NORYMBERGA. Po przeprowadzeniu fi(łlv. t' .. ! • f n ... 'C 

szczegółowego śledztwa. trwającego 14 ' /' 
miesięcy w sprawie wymordowania 150 LONDYN (BB~). Wczora.i podano do Indonezji. PARYŻ. Wiadomość o egzekucji repu· 
jeńcó\'I; amerykańskich wojennych na 'polu wiadomości pierwszy komentar.c i-ządu in- ·w nadchodzący ozwartek premier Sha- ,hlikcnów h"szpaf1skich Garcia Rodgrigeza 
k,Vo 1\.'[;)lm dy r Belgii w gl'u.dniu. i914 r donez:vjskiell,o do orouozvr;i. wysun;et eh' rir weźmie ud.ział w po.siedzt-niu Komitetu 7ńw , w'lł ła 0!'·rom-o;ie 
sporządzono vreszcie akt oskarżenia prze- przez rząd holenderski. Pnm·iier rządu in- Narodov;ego w Surakarta. Na posiedzeniu \Vzhwzenie we Fi·ancji. 

ciwko niemi ~kiemu oficerowi i szerego-1 donezyjskiego - Sutah Sharir oświadczył ·dzaprsal~ca· mmao~z·eecybzyjac: czyw„z1"ep.tra·opozzayc1p·aodhsotlaewn: Wszystkie dzienniki lewicowe domagają 
\\'?m broni SS, którzy dopł.1$cili się tego• wobec korespondenta agencji Reutera, iż • -. 
mordu. I propozycje, zawarte w projekcie rz~du ho- przyszłych rokowań między przedstawicie- się bezzwłoezncgo zerwania stosunków, dy-

Głównym oskarżonym jest płk. Joachim !cnderskiego nie zad-:;w::tlają dążeń lurlnośei lami Holandii a Indonezji. plomatycznych z rządem gen. Franco. 
,Pi~e~ dowódca pierwu~o ~łku. pier~- ' ~~·~~~,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

szej dywizji SS, która stacionowała w oko
licy ·Malmedy. Zbrodniarz l!rzy 30 lat i był 
jednym z najmłodszych· pułkowników 

armii niemieckiej. i;ieper wydał swego 
czasu rozkaz żołnierzom, aby nie brali jeń
ców do niewoli. 

r:ie „ ~v r.~bu-·~ 
trn·1s7\ort·1 -merv~H:!lńsk~e 

~~~on@„.ii:hjści. @'j~. „ gają s ·~ 
p ·~ni~ getrner .ła 

- FR.r\NKFURT Wła(lze amerykai1skie 
znmiej~zyły osi.at:1io swoim żolnierzom w I . LONDYN (BBC). Jak donosi korespon- 1 które doprowadziły do wniosku, że współ-

?otk1i~ spos?b iirz~~~i~ły papic~·cr.owe i 

1 

dent .. Reutera. z Lizbony. został utworzony praca z generałe~ ~ranc9 .~e~t ~iemożliw0a~ i~e. ~ rzyczjn~ z~, i~i::-zen~a ~ac.;i oraz wsp:'Slny .front monim~his!ów hiszpańskich Zdecy.~owan~. dązy~ ?o prz~w~ocenia m_ 
mereg-uh~·1eg~ ich wydawa!).ia .\"'Sf syste-

1
. . . · ~ -ł -' •. ł· „ I natchu w H1sz~~n~1 1 os~d.ze~rn na tronie 

mai7/\7!:'.' l,r-:mdcż t;\•ch procluktów. przeciw rz;'- 0 m. ge~eia c1 Fr~mco. , don Juan. Kathsc1 zgodz1h się na tę kan-
Pccią~i przychodząr·e z miast prirtowych J?~a ,h1szpansk1e stranmctwa monał'-1 dydaturq z zastrzeżeniem, że ich preten. 

z tran~porrami to'.\:aró\~' są :>ystem~t:yczni: ~histyczne:, mianowi~ie. K~rliści, wysuwa- dent zrezygnuje ze sw-0ich rozszczeń. , , 
okradane> przez poJc>"lvnczvch z od71e1 bądz J!!CY kandydaturę ks1ęc.rn ,Karola de Bour-, ·Generał Franc-0 zwolnH 6 członkow 
też przez z01·~0·~·zow:me "ht>ndv.' bon na tron h!szp:u1.,.ki, i ro.1ahści. tj. stron-. I Kortezów, którzy padpisali deklarację 

• Ostatnio s.kradziono 15 tysięcy karto. nicy don Juana, odbyli w Lizbonie narady, wierności 'dla don J'.tana. 

LONDYN (BBC). Korespondent Reu-, 
tera donosi z Paryża, że komuniści fran-
cusc~ zwrócili się do 'rządu z żądaniem na
:ych~astowego zerwania stos~nków dy
plomatycznych z Hiszpanią gen. Franco, ja. 

ko odwet za stracenie republikanów hisz· 
paii.skich Christino Garcia, Manuela Rodri
quez i tOłłlarzyszy. 

nów z paDiero~ami. st .no-.Niącymi tvgodnio- !il --------------
we z~opntrzeniP ;ednej dvwizii. Na dwor
cach we Frankforcie i Mo{rn<:hium rozwie
szono rm:oor7->C!zenie k!r:„ownika bezpie
czeńsh1;a kolciowcpo. W m'l.'$1 tego r,ózpo
rzadzenia, osoby które dopuszczą się kra
dzieży własności woj"km'V"ei i zo 'taną ujęte, 
J<;c1<i natvch_:TJla~+ ro'.1'~tr7elane. 

.U"~,,.'%',~ i.~ A'"a".11emija 
z okazj~ 2S roc2· ·cy ArmH 

c~~r' '0\1e' I 

yruszył ~o ie rmożl., •ości . d1f cze 
I 

p·erwszy iuż 
Dzień I 9-go lutego 19~6 r. _stanowić 1500, uclaj<)cych s!ę w myśl. odpowiedniej I będzie już, ani jednej stopy nk'111iec1dej. 

będzie datę przełomową w historii na- umowy do strefy ok~1pacyjnej ąnp,ietskiej. Ewakuacja obliczona jest do lipca, 
szych ziem zachodnich. Vl dniu tym wie- Od dnia tego có:lziennie odchodzić stworzy_ ona nowe,' olbrzymie wprost mo
czorem z dworca \Ve \Vrocławiu wyruszył będ<1 podobne transporty, aż do radosnej żliwości osadnicze. 
_P_~_~_s_z_y_t_ra_n_s_p_o_r_t __ r,_:e_m_c_ó_w_,_~_u_c_~_~_c_1_~_il-i,_g~·d-y_n_a_z_k_m_1a_~_h_w_y_z_w_o_1_0_n~y-c_h_n_i_e Najwlę~~ąc~Mn~~~~awaj~. 

Dziś. w sobotę . 23 lutego o godz. -16.30 
w sali Teatru W. P, odbędzie si,ę Uro
czysta Akademia z okazji 28 rocznicy Ar-
mii Czerwonej, ·w części nieoficjalnej or- Mi u 111 

kiestra symfoniczna Państwowej Filhar- ~~arus;. ~ ~ :e ~n ,ł tJ {ijfer~i rffiO:if.~ 
wództwo dolno-ślaski·e· Posiada ono 

~--i1~c~(- n_elin'· (,W~[~"" 33 r..o-wiai~r., 6 miaSt Vj<lz!clortyc·1 i 31 
tl.. ~ ! . ~.J1 q~ 'J U ip·ast ~~~wyi3ziclouych. Może .d110 przy

:nonni Lódzkiej pod kiero)-vnictwem Z. Gó- rrI U ' · "j, •• '" 

rzyńskiego Wfkona „Przyjaźń ~udów" ~lr'~®R odd···diał m ryk.a: s~Ji _, jąć jes"cze 154 ty:: c. -'lb r:i . ;:;k! i po
~ad pół m'lima ludi: do n iast 

. . 

Gliera, „Marsz jubileuszowy" Ippolitowa- LONDY!l. (BBC). Z Pragi donoszą l:ie do~umenty, załadowali j-c na samo-
!Iwanowa i inne utwory symfoniczne_ o' narnezeniu su1;v;;renności Cze::hosłowa- chody i odjcclrn!i. 

ft .. ,kaJ cji przez oddl'.at. żołnierzy r lCtykań- Za:·ówno przyjazd. odjazd, jak i cała 
„ i t .c• ł ot. . Sf\ich Dn a 10 lute,rr,o 13 żol11i1.:r:o:y ame- czynność amerykat1skich wojs!rnwych _,e:: & e z o"ona , : . . . . . oclbyia się t~ietylk'l bez pozwolenia, a·e 

· Ba;dzo wi Je \,o: i' cl;i gospodarstw „ 
wie':::':"ch }•Osiada WCiiewudztivo mazur
sk:e, Po1 :orL Z< 'I!.. d ·ie przyjąć może 
jesz..;ze .~3t5 ty:;., a z·e iia L .b:. :;i;a 150 
t>·s-"'CY oar::, 

1 

Prześwietlenie złamanej ręki Pisarskie-(Ykanslocn w t~~rżystwie ienca nic- i bez ~!przedzenia władz czechos~owac
go dokon1me w Łodzi, stwierdziło, iż i - 1 mieckiego zajeclwło samochodami de Vi..:->1. Hzą,d cz·:c.:losiow::::ckl ziożył pro
k~ łódz~icgo !='i~ściarzn została ź,lu złożon~: I ;..:esk~ego ł:_i~s~a Czecłrnwk, gdz!c '_V}'- . : :::~. \', _ ~.: !'Z"dn §' mtlw Zic•1 m :i: i. ~cL 
I>isarsk1 będzie musiał P.Oddać s1~ OP.eracJ1 kopali ukryte tam P.rzcz .wfadze n1e1mcc- I 1 zaządał zwrotu zabranY,eh dokumentow. 

J • ; • 

R6\Vnol0~r!t: z ot!pływr>r1 elern"•1tu nie· 
.. · .· ~f.O r0zr,o z1 .._ sic "'Zcro:\o za1<ro· 
j na akcja osL~h fi cza. · 
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Armia , CzerwQna święci w dniu dzi~ 
s:e>~ym ?8 roc!n;~ę, swego istnie!lia,, 
Armia, któl'a w ostatniej wojnie stała 
się wyzwolic!elką -ludów Europy z pod 
jarzma najazdu hitlerowskiego. żołnie
rze stu narodów Armii Ra«lzieckiej 

ledawno 
prze~ in 

, ~eszcze pra·w1e d iki szczepy, dziś bron~ą się 
azją i pan·owaniem białych pragną wolności . 

- . I nlez I · żności 
bohaterowie bojów pod Staling;r?il ·~m, O Indonezji było ostatnio głośno na ze- bylcy walczą zacięcie o niepodległość z kontrastów. Wschód ~ Zachód podały tu 
Moskwą, Biełgmrodem i Leningradem, braniach Rady Bezpieczeństwa. białymi. którzy nie chcą się dobrowolnie sobie ręce. 
którzy w ZV{Yci~skim marszu wyzw;)Hli Głośno też terkoczą brytyjskie i holen- wyrzec tego olbrzymiego szmatu Azji. Główne miasto Sumatry, Medan, jest 
'\Va1·szawę, Bukareszt, Budapeszt i Pra- derskie karabiny maszynowe na Malajach, Sytuacja na Jawie jest wciąż jeszcze jednym z najpiękniejszych miast na świe
gę, zdobyli Wiedeń i Berlin, sięgają w z hukiem padają na Jawie egzotyczne drze- nioopanowana. cie. Wspaniałe bruki. białe gmachy, palmy. 
dzień 'święta Czerwonej Armil do wa, łamane ciężarem czołgów, rzucany.eh Trochę spokojniej jest na Sumatr;ze, ale kolorowe reklamy świetlne, auta i lul\Su-
w5po;11r;ień o jej powstaniu, o jej roz- do akcji. i tu nie wróciło jeszcze wszystko do daw- sowe hotele po'trąfiły by zachęcić najwy-
woJu, jej'walkach w obronie Związku W Indonezji leje się obficie krew. Tu- nej nonny. bredniejszego europejczyka do przyjazdu. 
Radzieckiego i jego ustroj11. UJlllllłllflllll1111fllllfllllllllll111111111łll1111111 1 UlllłltnlllllllllllłllU11111~11łlllllflllllllflllf!:llJłllllllJlllflllflłillllllłHllHłm1lm1111111111111111nt,JltJlfllllllllllllllJlłllllłll!JUll1łllllUllH1111!1111u .1 ;u110 Wieczorem miastó rozświetla się tysią-

wici:o::it :e:~ęgfen~~~~zk:u.d~;~~::- . ~ o;, ~.J ~=tw~~~t~§~:~~~~:=~~~~s~~ ~~::~: ~~~ 
,kiego, Lenin, powołał do .życia pierwsze ;vu 1;f ją smętne tanga. Vv każdym z lokali zain-
oddziały Czerwonej Gwardii, jako !t • u • t . t n 11 . stalowane są wielkie Wentyla~ory elektry- . 
zbrojne ramię nowopowstaiącego pań- reVJOaUCJOnlS a D pa ruJta, · WihCiył i zgi 1ął czne, których zadaniem jest łagodzić tem-

stwa ludowego. Czerwona G\<r:ardia ' z~ Nienodlea ... i.lłuśf ~ L11d peratrę parnej nocy. . 
walczyła podczas wojny domowej ze I · . . !Jo"' G.dy się tak siedzi na tarasie hotelu, 
zdrajcami narodu _ obrońcami ka!>ita- (e. k_) w. tym roku n:1Ja 100 lat ~d cznie na swoich rozległych dobrach. wsłuchanym w rytm upoincp-o tal1f:;ćL a na 
lizmu i zagranicznymi intervventami. daty powst~ma k7'akowsk1~go, w czasie Mimo to, idąc za głosem sumienia i gran'atowym tle nieba rysuj~ się ;ylwetki 
Czerwona Gwardia stała sie zatażkiem którego zgmął Jeden z jego ducho- przekonaf1 społecznych wybrał życie palm, ma się złudzenie pobytu na R.ivie-
Arruii Czerwonej. • • wych . przy_wódców - . E>dward Dem- pełne niebezpieczeństw: stał się wro- rze a nie na (!zikiej Sumatrze, wyspie peł-

• . . . • bowsk1. Kim był Edward Demb<jfv.;;ki; giem szlachty - głosicielem idei ludo. nej tygrysów i żmij. 
O~ gramc Zw1ą~lm Ra„zieck~ego na że \].ziś cały kraj czci jego pamięc uro- władztwa w Polsce .do której niepodle~ Kilometr za miastem rozciąga się już 

Dafalmn W~chodz1e, po Ukramę, odi czystymi akademiami? głości dąż~ł poprzez powstan~e z udzia. puszcza. Zaledwie ciekawy turysta minie 
morza Czerwonego, po Ocean Lodm,va D b "k. t b . , , h łem mas ludowych ówc.zesne-i Galic~i. tl . . d . d t 'oł . C • Ar „ . · em ow.., l - o oso owosc ue :ia .., "' roga n, a staJe prze czarną postacią po -
Y zhnlietrzeL .zet.r~o~eJZ' .m11~ w J'1; 1·:v- kontrastów,-mimo niesłychanej jcd~10- Bez -wahań wewnętrznych - człowiek zwrotnikowej nocy. Tuż za miastem roz-

szyc a acn is .num.za 'v1az ... u ~„auziec d ' - 'I · t · · 'ł' dk' l ł -k. t 1' .. 
1

. lk': • ro nosc1 mys ema, autor rozpraw o m;.- en, me znoszący po sro ow, s rnza ciągają się plantacje bawełny, tytoniu i po-
11~g-0 s ·acziu ci~z i:e v~a~ 1 .z ~w~o~ru'?1 romnej rozpiętości zagadn~eń, umysł~- się na żywot wygnańca-nie chcąc .żyć la ryżowe. Pobliski las aż brzęczy od in-

lu~':U'. z bwr~ga.rn1 • tczmeJSZYIDl 1 uzo wowość wybitnie samodzielna, ~vyros- w otoczenh1, w którym się· urodził: Już sektów, których ukąszenie powoduje do-
emeJ uz ro1onym1 Ił I b" l ' · h 'd - - 100 lat t u · <1 • kły ł tkl' ~ W-·d ł , . ' . tw ~d a na g e Ie WO IlOSClOWYC l e1· poprze em ]€0 0 mezwy r umys J.We rany . 

• :1 aw:i 0 się ze z~yc1.ęs . 0 n„ ~-1 dza1·scych - Wiosnę- Ludów" a J'edno- przewidywał zwycięstwo rewolucyj- Kilka kilometrów za miastem rozciąga 
takt13acynn ze wszystkich stron przec1. ;. -. " . . ' ik • . . t . . 

1 1 
A . 1

1 

czesme wyb1ega,1ąca daleko w przysz- nych idei społecznyqh i tylko na tej się już inna zupełnie Sumatra, 
wn amt Jes meosiąga ne, ecz nma łość " · - dródze - Zmartwychwstanie Polski. Tutaj ciągną się wsie Bataków, którzy 
Czenvona pokonała ich dzięki gi::nial. · . . . . 1 . . . . „ ~ . • I kł , -
nemu kiel'oWir'.ictwu, oraz irlei, . któi·ej 1. ~ochodz;ł z .m~gnaclneJ. szl.achec_neJ \V. cz.:s1e mamfestac)l w Krakowie, wie e lłpotow przyczymają swym kolo-
gorącym wyzriawcę był .kaZdy ~ołnierz, i rodz1n.-y. Mogł zyc wygodme i dostate-,· s!łu.n;urne.i 'krwa~vo prz·ez , Austrjaków, nizatorom. Jest to bowiem najkrnąbrniej
dzięki poparciu Armii przez lud, przez OOWIWM'~M••u>:• imMHti!ł# KW!l!:'Amm gm1e Dembowski od kul zaborcow. szy szczep na świecie. Ci sami. Batakowie 

przed kilkudziesięciu laty byli ludożerca-
chłG~ÓW i robotn!!;:ów. żukow1 Koniew, Rokossowski i inni do. Przez całe swoje życie „mierzył siły mi i bardzo trudno ich było odzwyczaić 

DQ wojny ~ faszyzmem Zwią.zek Ra brze zasłueyli ·s!ę swojej Ojezyźnię! na zamiary". Jako- emisariusz w Poz- od takizcgo ,.przysmaku"', jakim jest ludz-
dziecki unvgofowywał sie rozłmdowu- My, Polacy, także , powinniśmy w nańskim, bezdomny i bezimienny ·- z kie mieso. 
jąc swóf p;zemysł, kt6rv dostarczył no. s~rcach r~aszy~h uczcEć święto Armii prawdziwym samozap'arciem i samo- .Obe~nie chca niezależńości i wolności. 
woczesnego · w:rnkwipowania armii, da I Cz;~on,eJ, ktora w~alczyła nam ... vol w.?l·rzeczeniem . głosił wiarę w P<'-słan. nie chcą być ni~wcilnikami. Ci ludzie nie 
jąc jej najpotężn.iejszą artylerię świ~ta, I nosc, ~tora os~obcdz!ła n.as od h:tle- mctwo polskich mas ludowycli i · w wiedzieli jeszcze w 1921 roku co to jest 
najfopsze cznłgi i samoloty. Hitlerowcy: rowsluego n~Jazd'?, od h!tle:r~:"slrn"go zmartwychwstanie Polski. Zmieniał po auto, a dzisiaj w każdej wiosce' z~ajduje się 
w pierwszym okresie wojny wysuneh terroru, zamierza3ącego :wytęptc c!lły stać, jak aktor: raz j2bl :bbrak. inny~n stacia benzynowa. 
swoje ho:rdy dnfokp wgłąb kraju, 'aż ?asz. naród. Arrni~ ta ~1zbr?iła naszych razem - cygan, ~zy dziad wędrowny, Wojna zmienlfa wiele na tej kolorowe] 
pod Mcskwę i pod Sfalingrad. Lecz zołmerzy, uzu!]ełmła ~;rakuJące nam ka w coraz to innych wciei~im:h, nieuch\V'1J- „wyspie kontrastów''. Stosunki bezpie~' 

d J!' I • A. dl' f ~ J •• r1 t....~ ' r 1 r 

Armia Czerv.rona wypędziła wroga' ·w.- ry Od~ers neo .mi ' a 2-;,~ryr~U'V, .~N'""f u~'.Crn:i ".";'f(n1 <:>zenstwc no~orszyly s!ę tam jeszc:>:e bar-
da!a h:·~sli:ę nnic:::r{źcy i odno3iła 'INt!Y- Ki·ew ludzka niema ceny. A za dzic- Pol?.ków nie~miern3e wierny swej id~·,.i, I dziej: lud chce wolności i nienodl2głoś<:i. 
cięstwa, najwi~ksze w' dziejach świata. siątki tysięcy poległych vod Lublin~m, że w ludzie j~d IJ-~ł",'.1'2. Ce::howab go nie chce być' rządz9ny przez białych. 
:Wróf! został zmfażdfony w sw9ich ma- \V.urszawą„ Krakowem i Katowicami, mfodzień::za rewolucyjna brawura. Do- · M. 
tecznikach i "li~dy więcej Niemcy nb nad Wisłą, Odrą i Nissą, naród po'.,,ki koła jego osol?y powstawały legendy - /9' .~, 
będą zagrażać Związkowi Radzieckie- winien zachować. wieczną wdzi~czność był wszędz!-e i ni[Ydzie nie osi"!~<llny d';: 11 Oil'Un:"il fl\'#~ Pil .rr miOW<" 
mu. i w dniu święta Armii 

1 
Clerwonej od- zaborcy. _. i':' 

Armia Czerwona zwyciężyła, dzięld dajmy cześć hohate1:gkiej zwycięskiej Przezwyciężył w sobie magnata --1 . . U"' lKCf'eSSU 
bezprzykfapnej odwadze swoich żoł. Armii Czei·wonej i Jej Wodzowi Gene- i szlac}1cica i J,lOS~edł w mrok ~yda rewo 1 ·I" IR \ł 1 11 
nierzv na·nowocześniejszemu l.lZbroje~ raliss1musowi Stalinowi. I focyJnego -:- m1~dz~ lud. I us· r'O\Vanego. 
niu, d~brz~ zorganiżowanemu zaop-atrze Niech żyje wieczne br-aterstwo bro- Jest to obok Tadeusza Kościuszki ad' a Dnn ' N flPł 
~i!1 i d.osko:na~e .wyszkofou~m. kad:ro'.m ?i .Woj.s~~ Polskiego i Ar~ii Czerwonej post~ć .któr~j pa~ifć w Ludowej Pols- ~~~ Urta~.·r Jlllf lJ 
oficerslnm. JeJ geninlny wo.t':"., genern 1 pl'zyJazn Polsko • Radz1ecka§ ce mgdy me zagm1e. , . \IV • "~ - • h • i-t 
lisshuus Stalin, oraz marszałkowie· -l · Jerzy Zak:~zewski. Sumatra zasługuje na miano wyspy !'\,o:mw•;:! '".C I za~„?.::,:.: 
-
Codzienna nowelka 

c l kę i ·10'.ozy:cm ją na b.wie. . j mo to 2amięt~, że trzeba zajrzeć za 
. - Jestem sierżantem policji i szu-

1 

koL'.:ię. która o~inala róg izby. Kobieta 
kam ... s;:drnm.„ , · · skoczyła ku mnie jak kot. - ,,Tam nie 

- Kogo? ... - 1 1gryzł;i. się w język., można. •", .rn211.:i · .. TJ 1f i est moje dzie-
~ Co pana spro~1.radza tutai? cko. Jest bardzo chore. śoi · 

Kill~akrotnle uderzyłem kÓ!bą karabi- Moje zdenerwowanie rosło z każdą . „ • I ' 

nu w drz\vi. chaty. W międzyczasie ze- chwilą. 
PowJedziałem ostro: r Lev,•ą ręki:! odsuną ·11 nieco kota re i 

Szt!kam. Lenoira. Wicm1 ze jest zajrzałem. \V kołysce leźa!o śpiące dzie
sunąłem Ciężkie śniegowce' z nóg, aby Fakt, że drzwi. chaty nie otwierały cko. Zasłoniłem kotarę i zwróciłem się być gotowym na wszystko, aby mi nic się mimo silnego pE''.ania, był mocno tu~aj. 
nie przeszkaodzało, gdy ~rzwi chaty zo- pod9jrza.ny. Po dhrższęj dopiero chwili Len°ir? L~·in:- i.::·t'mc'.m mężem, do kobietv: ' 

- wferzę pani. .. odn:osłem bowiem 
w tej chwili wrażenie. że w chaCie prócz 
niej nie ma nikogo \vięcej i że. ona spe
cjaln1e przet;zy17:uje mnie prar,n;:.c zyskać 
na ~zas:e. Otworzyłem drzwi. Burza nie_ 

sta!il~ otwarte. • .i to wówczas, gdy waląc kolbą.karab!nu ale oiego ... ;eim nie n1a .. 

B 
, • d 1 ch:-:~ałem wy· ła·n~ć dr-z"':,. t·_rr_·ylli .. y si·ę one cnię r:o już od strn:nienia Macmi-

ron trzymafelT rrotow ą O _ strza1U. . - " - - -
Całe południe szalała burza i śriieQ" n'.eco. lian. ,Lenoir jest mordercą. Zamordował 

~ '.Ve drzwiach stan.'."ła _postać :~obiec:!. on w cz:.::;ie sprzeczki Philippa Boókcr-
padał w g-rubych płatach, i'ak to nawet ' · ~, · · kł J ·1' ~ To mn;,., zasl'o~-vi0 Tr0 b:„ta na tn'- t'a s.a w 1c;·::::e \,;o;·!'!ana 1 ucie·.· w c1w11 
na Alasce nie często się zdarzało. sni·eg ··~ ' ·' · !'. ·~ , ce., ~ · - • lel(:„; Póh-i-Ocy był.a niecodzienn.vm zsia- transporto·.':ania go do najbliższego mia-
z·a,sypz.J wszystki€ ślad.Y i musiałem ki,e- • 0 

• 1 • t · k"J t ' wis'.dem. Bardzie]· na południu , można i·e Sta. 0zcc.cm za mm ys1ące 1 ome row, 
rować sie raczei· instyn'ktem. Ten ·instynkt · · · ' b ć - było sp9tkać cz~ściej, ale tu, na tym od- i w

2
·r.1, ze musi , ,u y „ 

właśnie 'mówił mi, że Lenoir ukrył się w ludzi u? 1 aia;i:da ręce z wyrazem rozpaczy. 
tej samotnej ·chacj.e, stojącej na ustroni,u/ ' Dl t 
daleko od wszystkich uczęszczanych Kobieta miała czarne włosy i była - aczego nic c.tce mi pan wierzyć, 

l 
. bard~o piel·na. Przez clw:i!e staliśmy na skoro mówię; że n;ę rr.a go tut.al:? ... -

SZ a:{ÓW. - • " przeciw siebie na prng-u, a silny wiatr zbiiiyła się do ninie ' położyła prawą 
T:;r.1: n:::d-.oszla decydująca ch\vila. l!C ,:ewał płatki śniegu do izby. dłoń na mym rai11i~n!u. - Drog: 0anie. 
„ Lenoir jest '.V chacie, to nie ujdzie V/szedłem do chaty. -Napór wiatru Ogarnęło m"ie jr l·ieś dziwne ur:zuci;~. 

m. i nareszcie będę go mógł- zaareszto- był tak silny, że z trudem udało ·się drzwi Nie mogłem z~bia:' myśli. 'v/ierzyłem i\.:j 

wać. Na!eżah; jednak liczyć się z możli- zam1rn<!ć- Kobieta ccfr:ęłu. się aż do sto- kobiecie i jedn~-: 'eśnie czułem, że mówi 
1'rymi n'.e~:~sdziankami. Lenoir nie na- lt•, na którym stała mała n<~ftowa lampa. nieprawdę. 
le.7ał do ułomków i był doś.: sprytny, aby - Niech pan weidzie, obcy człowie- W chacie było cicho, depło, a ona 
s:ę nie dać tak fatwo podejść. Ujęcie ku -powiedz;ała miękkim głosem. była taka piękna. I nie trzeba,..zapominać, 
Lenoirn bę-'.zie równocadnie końcem mo- Stałem przy drzwiach z karabinem w 'że była 'kobietą. Od bardzo dawna nie 
fego z2,dania i długiej wędrówki, koń.- cll"·1;, pr:yp:otowany na wszystko. ' widziałem kobiety. Wlepiła we mnie bły-
"~m ;,010,vania nc. r·-:·::; ·;·~·-~wśród śnież~ Uroda tej koMety· dżiałała na mnie szczace oczy i poc~ęla się lekko uśmie-
nych pustynnych obszarów. jak ciobr.Y. tr,unek. Zdi_ąłem futrzaną czap- chać. Zaczęliśmy si.ę śmiać oboje ..• Mi-

co przyc:chła. _ 
- \V'.e1'zę pani. - po\\·iec!ziałem, sto

jąc na p1:ogu. Wolno związ~łem moją 
czapk;;, futrzaną, -bezwiednie skierowałem 
wzrok na stołące za progiem śniegowc·e. 

Kobieta zauważvła to. 
- Spogląda pan na te· śniegowce? 
- To są moje śniegowce - dorzu-

ciła szybko. 
- Dlaczego stoją wobec tego na

zewnątrz? - zapytale1n ostro. 
Wróciłem do chaty i zajrzałem w każ 

dy kąt Ukryty za łóżeczkiem dziecka 
leżał Lenoir. Był pórp:-zy:omny ze stra
chu. Nigdy nie zapa_mnę spo.jrzeni;r · tej 
lobiety, jakiem mnie obrzuciła. 

Zdradziła się zresztą sama. Sniegow
,tet które podała za swoje, byty moimi. 
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POLICJANT: ~ Hej! Zjazd! Zuriickl W/Cf3K..: - Nie wątpię, że vo z.n.ajomości POLICJANT: - Ac.h, pardon! Nie poziTl<l· WACEK: - Udało ci się! 

U-tyliście Za dobrze sie wam powodzi/.„ - I •(},CZY rrias P.Cfl!I łaskawie przepuścić, bo sam l.lem panów! Oczy_wiście, dr.aga wolll?af •.• - I WICE!(: - Nafaraftnie! Bo pokazaJem m;u ••• 
WICEK: - Ja z nim pogadam .•. - f){l.fll widzi, że ... bardzo prosimy .•. - WACEK: - .j.Je sie s·vocilf .•. - l jak bardzo go TJT'Oszę .•. _ 
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Drzazgj 

Dygni~arze 
Utrzymooie łioo..twktu z' mas{mu, ·zdawanie 

sobie sprawy z potrz'eb i bolączek. zwykłych, 
SZ1f11'Ych Z.ndz.i jest w myśl idei demok.racji rze
cza bardw dcmDosla· 

Tycza.sem· iesrt w Łodzi caly szereg osó!J, 
paw~edzmy ,,dyg;vMarzy", tak odgr<Xizornych 
od ,„„os.pólstwa" sz.tabcm woź1nycill., sekretarrek 
i nefNM!ów - że dosrfać się do nkh jest ab
sri/Jttłnym 111iepodob.tefrstwem. 

Teleto.OOic się n'1iipierw wiele razy. Wy
tr:ivaJ:e i 11porcz.vwfe. „Dyg.n.ft!arz" jest wlaśrz:i.e 
na konfor.encii, rrl1J.o zastał tvezwany slużbowo 
do \\7arszawy, arbo jeszcze r.ie wrócil ze 
Ziazd1a we Wrocławiu. Gdy - po cverpUwym 
wyzwalamia prz€z Wiele, wiele dni, u,zyska sie 
wreszcie z dy.gnirtarzem kaT11tak.t telefo1riczny 
- to rtslyszy się p.rzeiwr:i1role, że: „prosze za· 
dzwon1ić z.a f)(Nę li.n.i, bo teraz jesfom bardzo 
zajęty'', aifibo „proszę się zgłosić do mojej se
kref(fl'ki, a ona określi, kiedy będtf mógł roz
polrzeć pańską srmrwe". 

I wszys~ko ~k11l'i w dttłszy1m ciagu na marl
wym punkcie. Znów zacz~mamy dzwonić przez 
wwle - wiele dni, a gdy zglaszamy się do 
Bf!kretarkf, to ona też każe nam ,,zadzwonić 
do siebie za TJ([.rę tNli", bo mu.si się porozumieć 
ze sivofim szef.em. Porozumiewaia s~e tak illu· 
z-0, aż iffrtereSt~jąca nas sprcr..va staje się nfe
aktual na. 

musi 
(j. z.) Rzemieślnky i kupcy narzekają 

na podatki. J _ 

Tym<:zasem, jak wynika z dekre~u z 31 
durdnia ub. r,, który wszedł w życie 1 sty
cznia br„ podatki zcstały zmniejszone pra
wie o 50 procent. Zostały zmmeJszone 
stawki podatkowe w podatkach dochodo
wych, obrotowych i w podatku dochodo
wym zniesiony został 50-procentowy poda
tek wojenny, a w podatku obrotowym 100-
proc. dodatek wojenny. 

Przykładowo wygląda to tak: właściciel 
sklepu, który zarabiał 15 tysięcy zł. mie
sięcznie, płacił 7,5 tysiąca podatku, po 
przeprowad?onej ,reformie - płaci tylko 
3 tysiące. 

Zmn~ejszenie dochodu Skarbu prze~ o
bniżenie stawek i zniilsieme dodatków wo:. 
jennych_spowoduje obecnie surowsze kon· 
trole i bardziej regorystyczne tra~towanie 
wymiaru i pobierania podatków. 

..Zaliczki miesięczne, których ostateczny 
termin upływał do dnia 25 każdego mie
siąca, będą obecnie wpłacane do dnia 15 
każdego miesiąca. Przesunięcie tego ter
minu da czas na kontrolę i na ewentualne 
wyegzekwowanie od opornych płatników 
niewpłaconych zaliczek. 

Ba.rdzo ważną sprawą, dotyczącą Skar
bu nas.zego Państwa, jest-ściągnięcie·nad
zwyiczajnego padatku od w21bogacenia wo
jennego. 

Według obliczeń łódzkiej Izby Skarbo
wej w Łodzi i w okręgu znajduje się po
nad 2 tysiące obywateli, którŻy wzboga

,f 

ponad 100 tysięcy złotych, 15 proc. 'ponad 
pół miliona - 35 proc.;· a ponad 2 milio
ny-75 proc. Wzbogacenie do 100 tysięcy. 
zł. nie podlega opodatkowaniu. Nie zapła
cenie wyznaczonego podat};u pociąga za 
sobą przekazanie całego mienia na rzecz 
Skarbu Państwa. -

ctli się pndczas wojny i podatek od wzbo- _Nazwiska osób, którym ma być wymie. 
gacenia winien przynieść około ·100 milio- rzony nadzwyczajny podatek od wzboga
uów zł. dochodu. Dotychczas zostało zba- cenia wojennego są opublikowane w Urzę
danych 272 sprawy i ściągnięto 12 mili-0- dzie Sk'.arbowym. 
nów zł. · 

'Co t·O jest wzbogacenie wojenne? 
- Otóż, jeżeli ktoś zakupuje plac lub 

dom, lub też otwiera jakieś przedsiębior
stwo, Urząd Skarbowy, który jest powia
domiony przez rejenta lub Izbę Rzemieśl
niczą czy Przemysłową, zadaje niedyskre
tne pytanie: „Skąd dany obywatel ma na 
to pieniądze?" Jeżeli ud-0w0dni on przed 
Komisją Obywatelską, złoż-0ną z przedsta
wicieli partii politycznych, Samorządu Go
spodarczego i Związków Zawodowych, ż~ 
majątek ten posiadał przed . 31 sierpnia 
1939 r.,_nie podlega on opodatkowani'u, w 
przeiwnym razie w ciągu 30 dni od, wrę
czenia nakazu musi taki „nowobogacki" 
wpłacić nodatek, w~oszący od majątku 

Procedura ta ma na celu nie napiętno-, 
wanie osób, które złożyły zeznania, jako 
z bogaconych, lecz w tym celu, aby osoby, 
które mogą· dać bfiższe dane o stopniu 1 

wzbogacenia, zgłosiły się do Izby Skarbo
Wl'j i następnie 7."by zgłas?ano\ tak7.e tych · 
wzbogaconych, któryc~ nie ina na liśde. · 

I 

Jak widać jasno z powyższego, podatek 
ten wymierzony jest przede wszystkim 
tym ludziom, którzy podczas okupacji, gdy 
miliony naszych rodaków ginęły w walce 
z okupantem i cały naród cierpiał w nie
woli hitler-owskiego najeźdźcy, zdobywali 
majątek, najczęściej drogami, kolidujący
mi z wszelkimi prawami etycznymi i mo
ralnymi. 

· Rommiiemy d1askonale, że l!/ldz.ie staillCY na 
wysokicih starnorwiskadi nmszą brorn,ić się cz.a
sem f]J"zid nma.rczywośoią s11•ycJ1 blifoioh, 
którzy żądają ieh mterweJZCii w blrrkych Jr.fe
ki.edy i JrteistoNrycJz Sf]MWacifl• Z drogiej jed· 
Mk sf<rony czasem n<tPNJJwdą bard.zo 11owatne P..l@MMi!Jfl • 

I 
Mgadmenf-a me sa należycie rozwiązane z @ 9 
/.ej prz,vczyny, że ,,dygniiarz", od którego I i] 
iMnego sfowa d,INla rzecz udeżala ·- 'byl w ~'d 
owym czasie niew:hwy.~ny J, niedostępn,v. ~; ~-
' fie!'lteśmy śwtiaiSfwml.i na,gmilrme,go zimwłska, i., 
że ntż.sz.e msroncfe boją sit::, czy t.eż ni.e cihcą "' 

brać Nl siebie owpoiv,iedziaJlulości za 'wiele 001'- i przy ich pomocy działa'ł n~ 'SZ_„ko~ Państwa Polskiego •. 
- dzo f&tmnydi di/,a nas.wgo życia spraw, od- ~·~ 

.sylaiuc peteJDtów d() .dy.g.nitarz~"· 
1
. - Kołaczlgowski skazany· zosta-ł na 15 Dat le~ienia 

P<1fllOi~~:e:;::;2·~';;' !:~~:a~~~·~~z::::/ :;!~~~ W oj.~kow~ Sąd <?kręgo~ w Łodzi I ludzi, w pewne~ miejscowości pod Drez wa, gdzie, posłµgując się fałszywym 
]J(1JI ń:wektor wydti mi odpowie.dnio poleceJitie-·· na seSJl wyJazdoweJ w Kie.cach roz_. nem, a następnie po dalszym przeszlrn- dowodem osobistym na nazwisko Mar. 

Tak! A ty czlowieku-d;osilmi ~ię teraz do p~tr~wał sprawę Włodzimierza Kołac~: leniu, przygotowan~u i odpowie?nim czewski, ukrywał się u członka N •. S. z. 
te.go MrtelniJoa, czy dyrektora ..• Przetttem 0• k1ew1cza, ur. w 1918 ro~u, Polaka. Os- wypoczynku, oskarzony z 8 uzbroJony- Mateusza Sobolewskiego _ do dnia 1.. 

karżony był członkiem bandy N. S. z .. mi podległymi mu ludźmi zośta3'e zrzu. czerwca 1945 t. J·· do chwili aresztowa. siwiejesz, albo dostarnies.z rozstvoj1z .nerwowe· 
zo z rozpaczy. Bo od tej interwencji, od ied- owskiej „Bohun". eony z samolotu- w pow. żywieckim nia. 
nego slow.a ,,dy~iitiJ.rza'" tak ivfole zaJeżalo... Rozprawie przewodniczył kpt. Hoch w końcu kwietnia 1945 r. • Oskarżony ,Przyznał się do willy. 
A ni<e bylo I/Jam d{[ITlem ~o ajrzr!ć-. lfo gdyśmy berg, o~!mrżał prok. Jaskowski. Grupa ta wyposażona była w apa· Na podstawie całokształtu ustalo. 
namiet 1;zyskali ,mrd;i.l'ncję, gdy' fe1ż wytnvalo- Przewód sądowy ustalił szczegóły I rat radiowy nadawczo - odbiorczy, sam nych okoliczności oraz mając na uwa
§ciia os.lq,g-nęliśmy to vii:eN~ie zwycicstwo, że działaLn.ości oskarżonego w ramach N. 1 Kołaczkiewicz posiadał automat syste_ dze silne napięcie zł·e.i woli oska.r
~odz,fl 9ię 111(1.s przyia.ć gdyśmy się zjtflwili S. Z. - mu Beretta,. pistolet „P - 36", oraz 290 żonego haniebny charakter popełnio
U'J'IZeid obUczem sekretarza w ozrurczooym dniu Od stycznia do końca maja 19<15 r. sztuk amunicji. Zadaniem grupy było nyc.h przestępstw, v.ryrażający się w 
i o o:maczonei godzfn,fie - alu1zaJ.o sie, że Kołaczkiewicz brał aktywny udział w zbieranie wiadomości st:mowiących ta-1 niedającym się .niczym usprawiedliwić 
obywat-!!'l ,,dyg.r~lta:rz" wl,aśn1ie vrzed ktlkll mi- organizacji N. S z. mającej na celu jemnicę pa{1stwową i wojskową, a w współdziałaniu z odvi,iecznym wrogiem 
;quJami mus-fał \vyjec,hać rw miasto w n.fecier- obalenie ustroju demokratycznego _;:>a{1-; szezególności o ogólnych stosunkach, a Polski - Niemcami, w przyjmowaniu 
pra.cci zivlol~ sprawie- Nbo ż.e ma lwniferer- stwa/olskiego: Pod pseudonb1ami „,za na..;tawieniu społec;zef1stwa do T_ymcza- od. nich środków materialnych i pozo
cje z kerowni..'wmi ad.dcralów, albo.„ Z·({rWSZC wisz i „Karol" wchodził j."lko plu.to- 1·so:veg? Rządu w Polsce, o Wo~sku_ Poli s~a~aniu. na ich żoł_dzie _oraz 2e główny 
sre tp „albo" majda.! nowy w skład brygady „Bohuna" .. W slam i stosunku do Zw. Radzieckiego, c1ęzar wmy oskarzonego polegał na 
T([lki .'Item rzeczy je..<;>f w d.emokrt:1fyco:.1rym pmi· połowie stycznia 1945 r. brygada. N. S. oraz p1·~e~azywanie tych wiadon~ości przy,naleiności do ~· S. z. _ Sąd Woj 
strvi.e zrmeflfl~e niedorniszc:ailJr.v. Mm:za sie z. pod dowództwem ,.Bohuna" weszfo drogą 1·adrową do brygady w 1Ntem- skowy .skazał Kołaczkiewicza na mocy 
mafrźl' fakicś cfni. f1.'?.'rś rro:lzi'llY w t.vcit w po1·oztl!mienie z d'mr;a«!J:hvm11 niemfoc czec!1. art. 1 Dekretu o Ochronie Państwa na 
drnfn 11• l~ie.d.v „d~·.mn•iifan" doste;.w.v l>r,dzie ·r11a km i zobowiązała się dq wspó.łp1·acy i Na cele te otrzymał Kołaczk.iewicz karę śmierci. i na mocy art. 5 § 1 ·pkt. 3 
s~an'"O obyww~ela. hiro.v można zwródć sic wspólnego rlzfafania. przeciw władzom 20.000 zł. i 250 dolarów amerykańskich, Dekretu o Amnestii -,.-- Sąd W oj skowy 
doń z r:dwola.nfmrni Tia decyz,fe je-go po'dwlr.tl- państwa polskiego. , a dalsze iasoby mia.ły być zrzucane z zamienił tę karę na 15 lat więzienia' z 
nych· N·::h to bedą dwie garTznn.v w tygodnirr, Osl-arżony bierze. nadal czynny u-I samolotów. ut~atą praw publ~cznych i obywatel~ 

'ale 1~: .• ,„. 1:·1('(fy n!e llęd::!c ż.rid'r1.v"lr w_vj17z-dór· dział w tych wszystki.ch .poczynaniach, 
1 

Grupa oskarżonef5o nawiązała kon- skich na lat 5. 
i Jwr-'•"'"'!r:;_ 11i;-~1! f!"frnt. trir, i:e f""O n tr.~., będących ju;~ wy:razem WS!.JÓłprat:y z·1 ta..'!(t :i:. oddziałem N. S. 'Z. ppor. Warec. Pozatym Sąd zasądził konfiskatę 
dinfa D tei i o tri god-;;irt!!J rnlat\\'! swr; s1wrrwr: I Niemcami. Będąc już na . terytorium kiego, nadała raz jeden depeszę radio mienia oskarżonego na rzecz Skarbu 
n!c ;,u•r-···•·· 0 :„ ·571 ~r:rc„r!'ż czas ~1rzccięhe. jNiemie?! poza fro:i;:itern. , zg.ł?sił g:}t~"".ośćj vv.:f .ct..) 'Nlemkc, .następ:1Je zaś' zost~ła Państwa. Dowody rzeczowe: pistolet 
v.n r;fr.'r' ,„,, , -<t t ··'z:r'. c,,,.-„_„ ~nJI''. trl~ tl1·0· do ~kc;p dywersy3no ~ szpi.egn".v·~!nc:i ~ j rozbI:a. pr~~z ~d~z1ały M. O. w ok.oli.cy „P. 38", pistolet „Pan'0eUuni" i pistolet 
gn. ' . ,, . ' '~, - 1:-- I·"•'•' r ,. i{l.'aju. Przeszedł wtedy prz2s~1roh~i"1.e ,.Sopo~m WielbeJ Wowczas, oskarzony, „Vis'' Sąd przekazał na dozbrojenie 
dba Paiistwa. Wiec szwuiim.v go tr.vc!ic. K l w grupie por. s.kalskiego złożonej z 52 r ukrywszy brońJ udał się do Jędrz?io-J Wojska Polskiego. 
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zapaśn~ków, łódzkich i bydgoskich. 

CO!LOS§El.Jlll 
Kopernika 16. - Tel. 1?4-75 

Od dziś . do , 28-·go lutego br. 
ZMIENIONY REPERTUAR 

Szczery humor! Zachwyt! Emo cja.l 
Codziennie 19.15, w niedzielę 16.15, 19.15 

1-go marca PREMIERA zupełnie 

NOWEGO PROGRAMU. /. 

W rta1blizszą niedzielę odbędzie się w Polsló w wadze koguciej, a później przez kiej Krysiaka (w_icemistrz). 
hali WIMY, jako przedmecz walk bokser- wiel": lat d,zierżył m~strzostwo Ł\)dzi., Sklad Zrywu jest taki: Sokołowski, Le- G O N G 
skich - SJ.łulkimie zap ::iśników łódzkich . Na materacu ćwiczy ok. -30 silnych wandowski; Ter~ki, Łoboda, 1\ilajchrzak, 1 Południowa li Pocz. o godz. 19-ej 
i bydgosk ich. W zwi ązku z powyższym chłopl!ów - jest to _młodzież robotnicza. Czypryński i Biskupski. I .„ n• i•r1zielii 0 H1i l•< 

??cielibyśn:v ~ię ~rzekonać , w Jakim sta-~ Obserwujemy treningi, które odbywają się - Proszę przypomnieć ; jak odbywają I z~ .. tf"p_r.r I ~1 n"' ~-
arnm zna1duJą się przygotowa nia do te) nrzeważnie w pozycji parterowej. Każdy się walki zapaśnicze? ~t,, .• li! L J .f!J' LO. 
imprezy. · ! chwyt zapaśniczy posiada st.rój odpowied- - ·przez pie,rwsze 8 minut mecz trwa ~ r Trys r"i•1c..i. ;,u tuon·m h omedi:i muzyczna 

Udajemy się do YMCY k tóra stała się! nik w .paradzie - to jest kontrataku. który bez przerwy. Jeśli nie da rezultatu , to L" rwJ3_;2;.;;,,kt ·1r~~Chrwn°·'·~kierro 
wielką centralą sportową. Trafiamy na zmienia zasadniczo sytuację i atakowany przez następne trzy minuty walka toczy 
trening zapaśników. w jednej z sal gim- łat~o, może rozciągnąć ha obie łopatki ata- się w przymusowym. parterz~. W wypad- gjir„ Jite ,cher 
nastycznych \OZłożony jest olbrzymi ma-' kugcego. . ku, gdy zawodnik. i tym razem nie rzuci Spec jali<:t1 cho'r<'· h " ''""n-.cznycl1 ' 
terac. na którym odbywa się za.pr awa. Tre. Rozmawiamy z kierownikiem -ŁKS-u 'rywala na łopatI,i, to mecz . trwa jeszcze 1 Pol11ctni ~w11 26. 
ningiem dyryguje , były zapaśnik łódzkL ob. Panfilem. · trzy minuty ,ale już normalnie. 1· -™--::· -"'~='""'"'""""'-==":=~ 
Tume, który w 1924 r. zdobył tytuł mistrza - Impreza . niedzielna zapowiada się ' w zapaśnictwie 'nie ma remispw i m,usi . ' . [Jr„ rmed. E. MHuJ9~(?. 
-~-""'-"""""' ..... , "·~ bardzo ciekawie. Nasi zawoanicy są ~o- być zwycięzca. Jeśli zapaśnicy uzyskają I Lekarz - dentvsta ~e Lwowa speciałista w le. 

TEATR KA.l\lERALNY DOMU żOLNlERZA brze przygotowani - (ą to po większej równość punktów. to wygraną przyznaje I czcniu chorób dz.ią.sel i iamv u ~tnei . ul. Za'-

______ _;;;:D:..:a:.::s;::z.::Y.:.:ń.::s;;:.k lt:g..?. .. ~:1· .··---- części chłopcy. którzy zd·obyli mistrzow- się zawsze lżejszemu. , ! w;;dzka 17 1+-~-------
Premiera DZIŚ! skie tytuł~ Łodzi. Przeciwnikiem I\aszym: - Czy isti1ieje podsekcja podnoszenia 

1 
J?r S. żUP.lY{~ff\'':s~;:r (:: \Wars~a\~V), specia-

• Premiera. będzie Zryw z Bydgoszczy {mistrz Pomo-' ciężarów? · j l1sta chN <'b skórn\·ch , wcnerycznvcn i moczo-
· 0 goaz. ; :i rża. ' - Znajduje się ona w stadium organi- ~. »ci~wv.c~. 0

:, :c_n~c przv tml~Je -- r!O r ·°.w" ·a )J 
. 19 1 - • . ' I I t • l . b . . . . Y). t k k - -

komedii w 3 aktach, Gabryeli Zapolskiej pt. Sl ł d ŁKS . t t k . . .. z . . b d . d . r -„t,d-. 12-- 1 . ) 6. · · · 
C h C 

2 
W 

0 
tli - ..;,,. '' ca -u Jes nas ępuiący: oguc1a. z.aCJl. apasmcy y goscy zapowie zie i . 1 FRY'3}EP"""T a l · ł;id ~anio sprzedam. Pogo. 

" "' , "'" , 1 - Kubat (mistrz Ładzi), piórkowa: Aridrze- że prżywi·ozą z sobą zawodnika, który l;>ę- ' 110~,,·~k: c~·~,_, 6~t. z. ' ' 
udzia! biora: ' je~ski (v~i~ert}is~rz)~ lekk.a: Pawlicki ~zie się po?isyw.ał_ ~v:miC'm - Łańcuchów\ AG. 1EI~C( b. rc._n_±_v __ c_u_k-ie-r~n-ic_z_e_i __ p_o.s_::_1_1l-,i-\,-,11-n-i. 

Mira Zimiiiska, Jan Kochanowicz, (mistrz), połsredma: Zdeb (m.J.Strz), wzglę- ! podn!}szenrnm c1ęzarow. Zgłcsz~'.nia Pil$1'. dskici:;et 32. ·wytwórnia cu . . 
Janina Machetska Ludwik Tatarski du.ie -Tomczyk. Zdeb na w tej ·chwili kon·-, - A jakie plany· na przyszłość? I króJV P,od:~ny 15-18. _ __ _ 
Hanna Bielicka Zdzisla\'V Relski. tuzjowaną łopatkę i nie wiadomo czy bę- - W ~niu 3 marca będziemy mieli xµ:ecz \'ZLEJ RO$LINNY w prosiku lub paś.cie zaku-
Maria Kaniewska. dzie mógł stanąć na rin. gu. Jeśli nie będzie w Łodzi z ~rakowską Legią, a. w dn.iu 10. lnuję w k~żdej tl_(\7ścj'l3iuro Pla~at?w:nlla Zwi,<J~-R.eżyseria: Erwin Axer. startować to 7 astąpi i:r-0 Tomczyk ale bę- mar · M sł wi' h t t .• · . S"i· „ ku Inwalidów \{ oiennych. Łodz, Pwtrkowska 

„ • .' ~ •• „ 0 • ; •••• _ ca w . y o cac ~ am e!szą .. d ą . 73 , tel l27-90. 
BHety do U2bycia w kasie od godz. 10-tej. a.zie musiał .,zdus1c wagę. W połc1ęzk1eJ Jak widzimy, . rozwoi zauaśnictwa w,,.. --K'-R-A_D_?"'J_O_N_O~k-------.-~--„. • · b Gl" • k" ( · . . · · :s . '"' r arte rozooznawc_a na nazw. 

;:===========~====·===~- zn aczymy ms 1ego mistrz), a w c1ęz· Łodzi jest ~a najlepszej drodze. Kapucińska Aniela. Zagrodn\ki 1·07~. RetRin. 

Kupno ~ . sprzeda±. ZĄKŁAD ZOOLO

GICZNY LEON SELERT - Andr:teia 7. 

Poleca: psy wszelkich ras, kanaiki ·własnej 
hod~wli i zagraniczne, papugi gadatliwe i pa. 
puźk1 ożdobne, a także i różne ptaki egzo
tyczne krajowe (bastardy) or.az akwaria· i 
ryby ciepłowodne. Specjalna fachowa mie
~zanka dla kan_arków. Wszelkie pł'Zybory 
dp rybolóstwa w 'wielk.Jm wyborze na miej. 

scu 

~i~~7J!~~łÓ~~6~~;~wl 
i HUMORU 

z udziałem 
Mieczysława Kłeckiego · na czele orkiestry 

I• jaZZJ)Wei, 
Hanny- Blelickiej znanej piosenkarki 
Juliana SzfoHera, popularnego ' pfosenkarza 

radiowego. 
Początek o godz. 12.15 Przedsprzedaż bil. " 

w sobotę i niedżielę od godz. 10 .. ej. 
··---""·""--.~-~ 

w• GUS amwww >* NlłkWW~ma=:z=SJ. ·uNI.::<.W AŻl'JIAM · oałcóx:l,<ę i legityma~~ 
. IJ, ~AR~ ,.,. rW ,:,{ ~ ft Aj -A; ~A. (1-:....'?J!!Z. !\1! ~ ' Pośre_d1~ictwa Pracy i dokumentv :: Lagrów na -

1 

&.!.-: Y~~„~~~~ ... ~1 • ~-· ~. t.W9 ~~.Qs;~C'~-.1, .... · ~~ll."1".· -:!li·._.',._;~ na::w1sl.:o tvdka .Jan. 
TEATR W. , p dziś 

0 
gc·dz. 18. min. 45 i COLOSSEUM _ Kntnemika 16 PRbCO\'>TNI/\ konfekcji bieiiźnianei,~iel 

· d 1 • -.- i męskiej. Narutowicza 25/11 
1utro w ni·e zi·elę o god·z. 14 (czternastej) od dziś do Z.8-go lutego zmieniony repertuar 
mi•n. 30 WESEI:.E FIGARA ' i międzwiarodowe atrakcje. POTRZ".iBNA wychowawczyni do dzieci (2 i 3 

lata) ;:;e świadeć'twatni. Lipowa 20 m. 3. · 

TEATR POWSz,ECHNY TUR dziś o go-dz. 
!9 mim. 15 o.ra.z jutro -J, ni•edzielę o godz·. 16 
i 19 min: 15 ŚWTE~SZCZ ZA K011.1T'TEM 

KAMERALNY TEATR DOM.U ZOŁNlERZA 
Daszyńskiego 34 

Dziś premiera komedii: Gabrveli Zapolskiej pt. 
,,Ich czworo''. Poc::?.tek o godz. 19.15. Udział 
biorą: Mira Zimińska. Jani~a .Macherska,' Han
na Bielicka, Maria Kaniewska, Jan -Kochano
wicz, Ludwik Tatarski. Zdzisław Relski. Reży
seria: Erwin Axer. Kierownictwo 'artystvczne: 
Michał 'Melina. Kier. li.ter.: Paweł Hertz. Deko
racje: Atcli.er „T róil\ąt". Bilety nabyć · można 

w. kąsie tcafru od godz. 10 •. ej. 

ZŁOTE SIDŁA 
Teatr „GONG", 1,11. Południowa 11, gra co
dziennie entuzjastycznie przyjmpwaną komedię 
satyryczną T ad.eusza Chrzanowskiego „Złote 

Sidła". Początek o god~. 16 i' 19. 

38) 

~__........_..~~~-,_._ 

.Adlillill::.:iliiilo· "!!7\11 J~ 
l7f~ 
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Prog.r am ra~iowy. na dziś 
-PLACĘ najwyższe cenv za konie niezdolne do 
pracy i wypadkowe na mięso własny wóz 
trasportowv do dyspo'zycji. B. Zalewski. ·-Łódź. 

l4.30 Recital fortep_ Krystvnv Roesner. 15.00 ul. Sosnowa n . tel. 170.65 R::eźnik koński. 
'Wiadomośi::i z miasta i prowincji. 15.05 Czyta- MASZYNY DO PISANIA, liczenia; szycia. 
my gazety, 15 15 Płyty. 15.20 Przcr,L~d. wydaw- Kupno,- sprzeda:<'. - napravva. Połtidniowa 1. 
nictw -w oprac. Zbigniev;a Mo1~klegd. 15.30 .....----,,----. -:-----. 
Audvcia dla robotników: 1) .,0 Norymber- N.AGRODA 1.~l'.lo zl.: ,18. 11. za9rn'!,l o 9odz1-
skim proćesie" - pog. red. Karola Turki.ewi- nie 21- 22-eJ z podv-rn.rza ,Pr~ ul. Jaracza ~3, , 
cza. 2) „Przvwódcy mchu oporu w Łódzkim pies ratler~~· czarny, spod ; Japy UH'"7.owe. 
Ghecie" - pog. ~lładysława Karmioła _ w Odprowadz1c: ul. Jaracza Nr 23, m. 35. 

ram.ach audyc. Centr. Zvdowskiei Komisji Hi
?torycznej. 3) Płytv. 16.00 W-wa. 16.30 Trans
misja \Xliecu Poselskiego :r. sali Gayera ·- spraw. 
R. Chłodz;iliski.- 18.00 W .wa. 19.15 „Mauthau
sen oswobodzony" - rep .. Juliusza Pogoń-Śli. 
zowskiego.' 19.30 W-wa. 21.30 Koncerf Życze1i. 
22.00 Transm. z Bydgoszczy. 22.30 W-wa. 23.00 
Skrzynka poszukiwania rodzin. 23.25 Program 
na jutro. Zakończenie audycii i Hvmn do 23.30. 

Cymera - Wólczańska 37 
Bo)arskiego· - Przejazd 19 . 
Unieszewskiego - Dąbrowska 24b 
Epsztajna - Piotrkowska 225 
Trawkowskiej - Brzezińska 56 
Paw1ikiewicza - Pomorska 12. 

- Proszę dać jej spokój.! Panu nie wo~- tnice w pierwszej chwili oniemieli. Zaraz 
no jej rewidować; od. tego są kobiety! Jednak potem i oni doszli do głosu. 

Wrzał cały gniewem, bo przypomniało ~ Dobrze mu tak!. .. Trzeba raz skoń-
mu się to, co Marta opowiadała pm oneg:.. tz~ć: z tvm łobuziakiem!„. Nie~h nam tu 
ci.aj o zalotach straszliwego majstra. A ; dl~lżej nte panuje! ._. Wykpńczyć tego szko
Szulc, poznawszy Raszka ~ tego, który pa! Dość już napsuł krwi polskieml,l robot-
5przątnął mµ spod 1nosa pożądaną dziew- t nikowi! 
czynę--zakipiał od nietajonej wściekłości. Dziesiątki zaciśniętych piąści runęło na 

. Jego z~zwyczaj mar.twe oczy ożywi,ły tYIJ.lla·~ · . . 
·s;ę. Szulc był odwazny wtedy. kiedy czul 

- A .ty, bałucki grandziarzu. pilnuj ~woją przewagę. A że w istocie był skoń· 
swoiego nosa! Co się mieszasz w nieswoje ~zonym tchórzem, zbladł jak'płótno: Nogi 

Robotnice i r·obotnicy milczeli. Praw- dzo Szulca, jako swoją prawą rękę), nie rzec.zy? zadrżały pod nim. . zadygotał gruby jego 
da, że tak, jak wszędzie i tu mogła się zda- i:;ochwalił jego postępowama. - A właśnie. że w swoje .rze.czy!-wy-. brzuch. · _ 
rzyć kradzież. A1.e żeby zamiast wyszukać Ale pijany Szulc miał dziś widocznie Lmchnąl Jan. · - Policja! ... Pohcja!... Ratunku! Mor-
winnego, obraż2ć ogół nie. to na pra:wdę inny ceL skoro upierał się tak twardo przy Majster nie lubiał, gdy mu się ktoś\ duJą mńie!--ryknął w najwyższej .trwodze. 
j:st ze strony Szuka ,wię~ej. niż nievC-łaś-

1 
asystow1niu podczas ~ontroli. przech1;-stawiał. A że t~m. który śmiahpo-t I kto wie.' coby się z nim stało, bo tłu-

crwe ! , Jednak i tu nie miał po_wodzenla. Mło- dnieść gfos, był właśnie znienawidzony my. a przede wszstkim l<::obiety - były 
Wnet potem wydało się, że nie przeli- ~e ro~-otnic~ nie po.zwalały się dotyl~ać Raszek. rozwścieczyło go to do reszty, rozwściecz.one nie na żarty. Ale w· naj-

czona została jeEzcze jedna mała skrzynka ; stawiały s1ę - ostr~., . . • Porwawszy robotnika za gardło. cisnął bardziej krytyc7.nym momencie ten sam 
z przec'l~ą. stojąca obok szóstego &elfakto-' , - Prawo -'-p?w_rntla, ze re:v1dowac ~as r;-im o ścianę. Łuczaj, który przed .chwila trzepnął go w 
ru . . Ale Szulc był już w portierni. 

1 
mogą ty~ko 'kobiety; proszę, mech nas więc- Ale trafiła kosa na kamief1. tłusty pvsk, teraz zasłonil go , własnym 

_ Ja sam będę dziś przeprowadzał re- obszuku!; "?-le panu od nas w:ra !. . ·Zaatakowany zachw'iał się wprawdzie ciałem. 
wiz ję osobistą-oświadC'zył dyzurnym stra- , , ~~obi. s1~ mał;v: _tumult ta.k, ze Szulc w pierwszej 'sekundzie, zaraz jednak ,po- · - Towarzysze! -- krzlmąJ · donośnym 
fakom. ; <lwom kontrolerkom . _hw1 . ówo da:!. sp.okoJ. _ tem odzyskał równowagę i z taką siłą u- głosem ~ tylko bez gwałtu!1 Nie powala-

. . · . . . Kiedy jednak z·daleka ·ujrzał :Martę, pq- c1ęrzvł. S~u1ca w t\\rarz. ~e ten byłby się my sobi.e przecież rąk krwią tego bydlaka. 
~ Znow u zaczynaią się a.ziać 1 złodzieJ- stąpił 0 krok bl~żej, prżewrócn: gdyby nie tłok, panu~cy w Na tar.zki z nim ... i wywieźć go z fabryka! 

stwa w fabryce„ a wy patrzycie na to przez - Hallo. panienko, zaraz się przekona- portierni. , Niech nam nie z.atrmva powietrza! '· 
palce! my, co tam masz. pod bluzką! ~ or.dyi\Rr.-. 'odlatując w bok. opad się o ramię sto- - Na t.aczki z nim! Na taczki 7. nim!.:. 

W fabryce . Brauera -- jak zręsztą i w n:e sięl!nął ąo niej ręką. iąccgo opodal ŁuczaJa. -zaczęto w.olaf. z tłumu. 
innych zakładach p'rze1')-1-ysłowych - byl -1\(ie pańska to sprawa! - ·cofnęła się ' Łuczaj zazwyczaj spokojny, teraz, zde- - Na taczki_ z nim\-wrzeszczeli dalsi. 
zwyczaj. że mężczyźni kontrolowani byli Marta. . 

1 
• ::ierwowany gorszącym zajściem. nie wy- którzy. stojac ieszcze na dz1edzińcu nie 

przez me->:cz~/zn, a -kolJir"·i·y D""Zez lrnbiety - A właśnie. że moja! Bo to przecież trzymał i z drugiei strony uderzył majstra mogli przepchać· siP, pq:ez ,port'erni·ę . 
Maister Szulc. 'Nykorzvstu.i:.c qv0;,ie sta- 11il n,·oje.i sali 15inie ostafnio nrzędza. w twarz. , . " - Na tacz1~i z c;zu1cem l - woła1i : ci, 
no~risko, iuż pare ::'azy mia'! aw mture o to , Marta nie była' sam8. N a dziedzińcu - To za nasze krzywdy. za deptanie którzy wchodzili v,;łaśnie 1~0 fab:'yki iako 
że pod pro't~ks~~m rewizii. o~obistei : po- spotkafa .Jana Raszka. który, jak zwsze, honoru robotnik.a, za nasze poniewierane n'łstępna zmrana. 
zwalał sohie na ·grube niet. :;ikty w stosun- miał ją odprowadzi~ do domu. dziewczęta! To. co omal nie dnło sie J.<rw1nvnn dra. 
ku do kobiet . Spra~Na oparła się wówczas Ras?ek wysunął się teraz przed dziew- Cała ta scena rozegra•~. ,się w błyska- maten~. zmiei1\ło 'się !:e>ra.: .\\ \Ve 0 ·oh:t farsę. 
o włacki.ela, który (aczk olwiek cenił · bar- czynę. wicz.n.ym tempie. Obe.ctli robotnicy .i robo- • ( f' : n l 

CENY rimoszi:~~~;? wyraz petitowy D )Z3 tek!':tem .- 5 zt. !1111e ogłoszenia:. za 'milimetr - szpaltę poza 'ekstern - zl. 14. w tekście ··- zl._ 21. 
nvch i świątec:mych 'IO prnc~tH 1rn:;ei 
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